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Zbrodnia w Moskwie

MOSKWA (AW.} 3. Wyciąg z aktu oskar 
żenią.

Do odpowiedzialności pociągnięci zostali:
1) Cieplak Jan, lat 05, arcybiskup.
2) Małecki Antoni, la t 62, prałat.
5) Butkiewicz K onstanty, lat 55, ze szlachty 

gub. witebskiej p rałat,
4) W asilewski Antoni, lat 54, ze szlachty gu­

bern i mohylowskiej ksiądz.
5) Janukowicz Piotr, lat 59, ksiądz, skaza­

ny  w 1920 r. na rok robót publicznych zą wsta­
wienie do kościoła zwłok.

6) E jsm ont Stanisław lat 35, ksiądz.
7) Juniewicz Edw ard, la t 28, ksiądz.
8) Matulanis Teofil, lat 50, sądzony w 1909 

r . za ochrzczenia dziecka z m ałżeństwa miesza­
nego.

9} Hwećko Lucjan, lat 33, ksiądz.
10) Trojgo Jan, Jat 41, ksiądz.
11) Chodniewicz Paweł, la t 42, ksiądz.
12) Iwanow Dominik, la t 39 ze szlachty gub. 

witebskiej, ksiądz.
13) Fiedorów Leonidas, lat 43 egzarcha ko­

ścioła grecko-katolickiego,
14) Rutkowski Franciszek, lal 39, ksiądz.
15) Pronsketis Augustyn, lal 36, ksiądz.
16) Szarkas Jakób lal 17, uczeń bezpartyjny
Księża: B altruszysiCzajew ski pociągnięci

do odpowiedzialności, jako oskarżeni, zm arliv 
zaś arcybiskup Ropp i księża. Barkowski, Dował 
k i s i ł  wieki wyjechali zagranicę.

Pierwszych trzynastu powyżej wymienio­
nych oskarża się przed trybunałem  R.S.F.R.S., 
iż od końca 1918 roku do grudnia 1922 r. zor­
ganizowali w Petersburgu w stowarzyszenie, • 
k tóre  postawiło sobie za zadanie sprzeciwiać się 
d la  celów kontrrewolucyjnych ustawom i rozpo­
rządzeniom rządu robotniczo-chłopskiego, które 
regulowały stosunki kościoła do państw a, w 
szczególności zaś dekretowi rady komisarzy lu­
dowych z dnia 28 stycznia 1918 roku o oddziele­
niu kościoła od państw a dalszym w tym przed­
miocie rozporządzeniom.

Jako sposób osiągnięcia zadań, które sobie 
postawili, oskarżeni wykorzystywali przesądy 
religijne ludności katolickiej Petersburga przez 
agitację z am bon i w inny sposób wzywając do 
nieposłuszeństwa dekretom  rządu robolniczo- 
włościańskiego, dotyczącym nacjonalizacji ispo- 
Spobu przechowywania i korzystania z majątków 
kościelnych, prowadzenia aktów stanu cywilne­
go. Przestępne swe działania motywowali os­
karżeni, powoływaniem się na praw a kanoniczne 
religji rzymsko-katolickiej przez fałszywe ko­
m entowanie poszczególnych aktów praw odaw ­
czych rządu i przez wpływ na religijne uczucia 
wierzących budzili wśród nich nastroje niechęt­
ne dla władzy sowietów, czego wynikiem były 
m asowe zaburzenia wśród parafjan  kościołów 
petersburskich z powodu umów o użytkowaniu 
kościołów niewykonywanie rozporządzeń władzy 
pa.ństwowej o sposobie tego użytkowania, a 
także przez praw ie sprzeciwianie się zam ykaniu 
kościołów i zabieraniu kosztowności kościelnych 
w roku 1922. Przestępstwa te przewidziane są 
w  artykułach 63 i 119 kodeksu karnego.

Cieplak oskarżony jest ponadto o to, że pjpzo 
stając w wymienionej w poprzednim punkcie o r­
ganizacji i dążąc do opisanych celów występ­
nych 3 stycznia 1922 r. w ydał okólnik do pod 
władnego sobie duchowieństwa, w klórem wska­
zywał na niedopuszczalność zabierania kosztow 
ności cerkiewnych bez zezwolenia władz duchów 
nych a na zapytanie proboszcza kościoła w Ja- 
sławiu — Rutkowskiego co do wydania na żą­
danie komisji gubernjalnej do spraw  zaboru kosz 
towności kościelnych, inw entarza kościoła, Cie­
p lak depeszą z dnia 19 m arca 21 roku odpowie­
dział „żądanie jest bezprawne—inw entarza nie 
należy przedstawiać*1, wskutek tego ks. Rutkow1- 
ski nie przedstaw ił inwentarza. Stanowi to prze 
stępstwo, przewidziane w punkcie 1 art. 77 k.k,

Chodniewicz—prócz tego, o to, że dnia 24 
czerwca 1922 roku w Petersburgu przy zabiera- 
raniu  kosztowności w kościołach św. Katarzyny,

kiedy członkowie Kolesnikow i Iwanow, chcieli 
dokonać obejrzenia pewnej „szafy w ołtarzu" 
mowa tu, jak wynika z aktów sprawy o T aber­
nakulum, Chodniewicz sprzeciwił się temu, o- 
świadczywszy przedstawicielom władzy, że do 
tego nie dopuści i że będą mogli otworzyć „sza­
fę" jedynie po jego trupie, a następnie zwrócił 
się do obecnych w kościele parafjan  z wezwa­
niem : „parafjanie, módlmy się i brońmy, niechaj 
przejdą po naszych trupach". W skutek tego 
wymieniona „szafa" nie mogła być obejrzana 
przez komisję. Przestępny ten czyn przewidzia­
ny jest w7 J i9  art. k. k.

Juniewicz- prócz tego o to, że 22 czerwca 1 
1922 r. w Petersburgu przy wejściu do kościoła 
św. Stanisława, gdzie dokonywano wówczas za­
bierania kosztowności—usiłował przeciwdlziałac 
członkom komisji Kołenikowowi i Iwanowi, wo­
łając na nich: „Wynoście się precz", co przewi­
duje art. 77 k.k.

Rutkowski i Pronsketis o to, że 5 grud­
nia 1922 przy zam ykaniu z rozporządzenia komi­
tetu wykonawczego petersburskiego kościoła 
Wniebowzięcia Matki Boskiej otrzymawszy roz­
kaz dokonywującego zamknięcia zarządcy pod- 
wydziałem okręgu Smirnowa oraz przedstaw i­
cieli milicji, aby opuścił kościół wraz z wszyst- 
kiemi, którzy się tam znajdowali, oskarżeni nie- 
tylko nie wykonali tego rozkazu, lecz dem onstra 
cyjnie uklękli i zaczęli się modlić, a za ich przy­
kładem uczynili to rzesze obecnych w kościele 
parafjan. W ten sposób oskarżeni wyzyskują 
przesądy religijne tłum u obecnego w kościele 
wzywali go do biernego oporu, legalnym rozpo­
rządzeniom władz—co przewidziane jest w art.
1 kod. karu.

Szarkas— o to, że przy okolicznościach o- 
pisanych w punkcie poprzednim, znajdując się 
wśród tłum u w kościele, kiedy m ilicjanci na roz­
kaz Smirnowa poczęli wyprowadzać siłą z ko 
ścioła tych, którzy się dobrowolnie nie chcieli, 
usunąć. Szarkas wraz z i mierni niewykrytemi 
osobami sprzeciwiał się władzom, a ponadto po­
zwolił sobie publicznie obrażać obecnych w ko­
ściele przedstawicieli władzy—dopuścił się więc 
czynu przewidzianego w punkcie 2 art. 77 kl<

Jako świadkowie staw7ala Niemienienko. 
Smirnow, Kedik, Kolesnikow i Rykunowa.

Nowe pismo w Wilnie.
WILNO (AW.) 3 W środę ukaże się pierw 

szy num er pisma codziennego pod tytułem „Ex- 
pres Wileński". W ydawca jest spółka wyda w 
nicza „Prasa Polska" w Wilnie, w której skład 
wchodzą dotychczasowi kierownicy „Gazety Wi­
leńskiej" oraz spółka wydawnicza „Prasa Po­
wszechna", wydająca w W arszawie „Express" 
poranny i „Kurjer". Jednocześnie zawieszono wy­
dawnictwo „Gazety W ileńskiej"

Strefti w Anjiii.
LONDYN (AW.) 3. W hrabstw ie Yorku 

rozpoczął się strajk  robotników rolnych, Mimo u 
siłowań ze strony związku właścicieli ziemskich, 
aby strajkow i zapobiec—do strajku  przystąpiło 
13000 robotników.

Górnicy m ają w najbliższych dniach zdecy­
dować sprawę ewentualnego wypowiedzenia do­
tychczasowej ugody. Robotnicy w Malji P o łu­
dniowej opowiedzieli się za wypowiedzeniem u- 
gody.

0 pośrednictwo.
PARYŻ (AW.) 3. ,,Tem ps" donosi, że Stin-

nes prosił am erykańskich delegatów na kongre­
sie międzynarodowym izb handlowych, aby po­
średniczyli między F rancją  a Niemcami. Ame­
rykanie jednak dali m u do poznania, że roli lej 
przyjąć nie mogą, wobec czego Stinnes nie po­
wiedział nic bliższego o propozycjach, które 
Niemcy zam ierzają przedłożyć.

BERLIN AW.) 3. „Vorwaerts* przywiązu­
je do półurzę.dowego oświadczenia b iura Wolffa 
w sorawie wvwodow angielskiego sekretarza sta- 

HH Mac Neillea wielką wagę, twierdząc, że wy-

Zarzgd Elektrowni Miejskiej
ninisjszem podaje do wiadomości swych odbiorców 
iż ceny za prąd dostarczony w marcu r. b., sto­
sownie do §§ 7 i 18 regulaminu i zgodnie ?. uchwa­
łą komisji Oświetleniowej Rady Miejskiej zostały 
ustalone jak następuje:

2600 Mk. za kwg. dla oświetlenia i kin,
1750 Mk. za kwg. dla motorów,
1300 Mk. za kwg. dla instytucji komunalnych, 

20000 Mk. ryczałtowo od każdej 25 św. lampy
m ies.

Jednocześnie zastrzega się nadal prawo po 
nownego podwyższenia ceny prądu, nawet z m o cą  
obowiązującą wstecz, o ile tylko podrożeją koszta 
produkcji prądu i uchwali tak komisja Oświetle­
niowa Rady Miejskiej.

UWAGA; Fabrykom i zakładom przemysło­
wym, 'których zużycie miesięczne 
przekracza 3( 0 kwg. cena za prąd 
dla popędu motorów redukuje się 
do 1500 mk. za kwg. 764

Dr. P. Klinger I
b .  u f ,  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk .  W

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

ŵlewania, smeptenki, analizy • krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od 1—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p.

tworzyły one zupełnie nową sytuację. Rząd an­
g ielsk i-zdaniem  dziennika—wychodzi z fałszy­
wego założenia twierdząc, że Niemcy nie chcą 
rozpocząć żadnych rokowań przed opróżnieniem 
Zagłębia Ruhr. Tego w arunku Niemcy nie sta­
wiały. Z oświadczeniem m inistra Rosenberga 
powszechnie zrozumiano w Niemczech, że fran 
cuskie i belgijskie wojska mogłyby być wycofane 
w chwili osiągnięcia porozum ienia co do repa­
racji. f •

Pospiech, z jakim  rząd niemiecki sprosto­
w ał oświadcz. Mac Neille, a dowodzi, że zależy 
na tern, aby mowy m inistra Rosenberga inaczej 
nie interpretow ano,

Słweozi o Polsce,
STOKU O LM (AW.) 3. „Socjaldemokra- 

. .ten!) w artykule zatyt.: „Paradoksy polityki"- -* 
polskie stosunki wewnętrzne.

Rozważając układ parlam entarny w Polsce 
należy zaznaczy, że jakkolwiek istnienie rządu 
pozaparlam entarnego jest objawem nienorm al­
nym, w dzisiejszych jednak w arunkach zupełnie 
wytłomaczonym. To samo dzieje się i w innycli 
państwach.

ó riyku t zastanawia się dalej nad partjam i 
politycznemi w  Polsce, specjalnie interesują go 
mniejszości narodowe. Najwięcej skonsolido­
w aną grupą jest praw. Wszystkie poi. partje  ce­
chuje głęboka przyjaźń do Francji. C harakte­
rystyczną jest rzeczą w Polsce, że zdaniem arjy- 
kulu najwięcej reakcyjne prawice i antydem okra­
tyczne partje  nie odważają się nazywać konser­
watywnemu W Polsce nie ma partji liberalnej 
w zachodnio europejskim znaczeniu.

Faszyści w frszpanji,
PARYŻ (AW.) 3 Inform ation donosi z Ma- 

drytu, iż tworzy się tam  nowa partja  polityczna 
przypom inająca w zasadniczych linjach faszys­
tów włoskich. Na razie pa rtja  nie występuje o- 
ficjalnie jako zorganizowana, lecz działa, wyłącz* 
nie w drodze propagandyn obejm ującej cały 
kraj. Celem nowego urgupowania jest poprą* 
wa warunków politycznych i ekonomicznych kra­
ju przy jednoezesnem usunięciu wszystkich po-' 
lityków którzy uważani są za odpowiedzialnych, 
za obecny stan rzeczy. W całej Hiszpanji potwo
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T-wo P rzem y słu  H aftow ego

B-eia iOBEL w Polsce
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny N* 15, tel- 155.

P o l e c a :  B eraeynę, N a f t ę ,  O leje: wrzecionowy, maszynowy, motorowy i automobilowy. S m a r  T o v o t te * a ,  P a r a f i n ę  i Ś w e c e .^  Jh’osiad»
także na składzie Olej c y l in d r o w y  a m e r y k r ń s k i  na parę nasyconą i przegrzaną. Przy^zamówieniach beczkowych d o s t a r c z a  na m i e j s c e  ze

składu kolejowego a detaliczną sprzedaż powierzyło firmie „LI. JANASZEW SKI KALISZ, N ow y  R y n ek  . 740

rzouo  komitety prow incjonalne, których zada­
niem jest niedopuszczanie do jakichkolwiek za­
m achów  niezorganizowanych, godzących w ca­
łość państwa.

Wiadomość o powstaniu tej nowej organiza 
ćji w yw arła wielkie wrażenie w kolach politycz­
nych Madrytu.

Faszyści mmuy
BERI.IX  (A\V.) 3. jak  donosi „Vorwarts" 

porucznik ltossbach przed aresztowaniem odbył 
ta jną  k m ferencję z wieloma oficeram i Reichs- 
nyehry, na której omawiano projekty zamachu. 
Policja dowiedziawszy się o tern, aresztowała 
spiskowców. Dziennik twii rdzi. ze oficerowie, 
których na tern zgromadzeniu aresztowano przy 
byli "z polecenia swoich komend, do których 
reichsw ehra zwróciła się o wysłanie delegatów.

L e n t u .
LWÓW (AW.) 3 „Hrom adskii W istu ik ', 

?. okazji ustąpienia Lenina, drukuje jego życio­
rys w bardzo wyczerpującej formie.

Rtlormy sRarfeawe sefraa.
Właściwie termin, użyty w nagłówku, nie jest 

ścisly. Reformy skarbowe, o które nam chodzi, 
nie są reform am i sejmu, lecz projektam i rządo­
wymi, przez sejm  uchwalon. z niejakiemi zmia­
nami. Najlepiej jednak nacisk położyć na to, 
co sejm z pośród projektów  skarbowych już za­
tw ierdził i w jakiej mierze cały plan rządowy 
napraw y skarbu jest zrealizowany lub bliski u- 
rzeczy wistnienia.

Zrazu ustawodawcza czynność sejmu w za­
kresie reform  skarbowych szła bardzo wolno, a 
naw et opieszałe.. Sejm z trudem  torow ał sobie 
tę  drogę. Zaznaczyć trzeba, że przystąpiono do 
tej pracy' z pewnym brakiem  systemu bo np. 
zasadniczy projekt p. Grabskiego, dotyczący na­
prawy' skarbu, był w sejmie dotychczas jedy nie 
przedm iotem  rozpraw’ generalnych i nie przeszedł 
nawet jeszcze do komisji sejmowej. A projekt 
ten, m ający być kierowniczym program em  za­
rządu skarbowego, zawiera wiele punktów spor 
nych z różnych punktów widzenia i niew ątpli­
wie bez znacznej am putacji nie zostanie przyję­
ty. Dla lewicy nastręcza on zarzuty ze stano­
wiska szerokich pełnomocnictw, których skarb 
się domaga dążąc do znacznych ograniczeń kom 
petencji sejmu. Odwrócono wiec porządek i na j­
pierw  szczegółowa dyskusja i uchwały dotyczyły 
konkretnych przem ian w zakresie podatkowym 
Przy jęto wszakże i zasadniczą zmianę umożliwia­
jącą stabilizację podatków. Polega ona, jak wia­
domo, na przewal litowaniu podatków i opłat za- 
pom ocą jednostki idealnej, do czego służyć ma 
wskaźnik główny cen hurtowych.

7 reform  podatkowych uchwalono już sze­
reg najważniejszych. Przedewszystkiem więc 
nastąpiła nowelizacja podatku dochodowego. 0 -  

partv  on jest. na obniżortem minimum egzysten­
cji I na wyższej progresji od znacznych docho­
dów. Podatek ten przyniósł w r. 1922 około 
17 niiljar łów m arek, przyczem tyleż stanowią 
zaległ* śoi. Po zastosowaniu nowelizacji wpływ 
ma uczynić w r. b. 170 m iljardów.

Podatki pośrednie, które m ają być podwyż 
Hzonc przez sam rząd bez poszcszególnych u 
chwał sejmu — obliczono na r. 1923 na 880 m i­

ljardów , gdy w r. 1922 uczyniły tylko 125 m i­
ljardów. — Sejm zatwierdził również i utrzymał 
w swej mocy — wbrew opozycji senatu — re­
formę opłat stemplowych i podatku spadkowego 
Z tej podwyżki oczekiwany jest dochód 300 mi­
ljardów, gdy w roku 1922 wpływ wynosił 36 
miljardów. Wreszcie uchwalono ważny poda­
tek przemysłowo-obrotowy, który przynieść wi­
nien skarbowi pokaźną sumę 750 m iljardów, 
gdy opłaty państwowe od przemysłu i handlu 
dały w r. 1922 zaledwie 14 miljardów.

Nie został dotychczas załatwiony podatek 
gruntowy, gdyż jak wszystko, co dotyczy rolnic 
twa, budzi on największe rirażliwośei.

Podatek ten przyniósł w r. 1922 karykatu­
ralnie n ikłą sumę 1 m iljardów  400 milj. ink 
Podwyżka podług projektu rządowego ma za­
pewnie na r. 1923 sumę 850 m iljardów , czyli 
200 razy tyle, jak dotychczas. Jak jednak w o­
bec tego projektu zachowa się większość, trud ­
no jeszcze przewidzieć. Interesy rolnictwa ko 
rzystają i w obecnym sejmie z osobliwych przy 
wilejów, mieliśmy już tego jaskraw y przykład 
w wynikach debaty nad walką z drożyzną. Cały 
projekt niemal utrącono, gdyż wyłączono z pod 
odpowiedzialności karnej za lichwę wszystkie 
obroty handlowe rolnictwa.

Przedmiotem różnicy poglądów w sprawie 
podatku gruntowego jest ewentualna jego pro­
gresja, której domaga się lewica. Minister skar 
bu jest przeciwny progresji i zapowiada, iż vv 
razie jej uchwalenia zaliczać będzie nadwyżki 
progresyjne na rachunek podatku dochodowego 
Nie możemy się powstrzym ać od uwagi, że za­
powiedź ta jest zgoła naiwna, bo i tak. kto za­
płaci powyższy podatek gruntowy, będzie miał 
mniejszy dochód, a więc i mniejszy objekt do o- 
podatkowania.

Oczekiwany jest jeszcze projekt wielkiego 
podatku majątkowego, który ma służyć na wy­
równanie niedoborów w zakresie potrzeb inwe­
stycyjnych. Będzie to n a j radykalniejsza refo r­
ma podatkowa i niewątpliwie spotka się z opo­
zycją w. sejmie.

Co dotychczas zrobiono, stanowi bądź co 
bądź poważny krok naprzód. Ale praca około 
naprawy skarbu  daleka jest jeszcze od 
zakończenia, spotyka zaś po drodze tu  i owdzie 
różne przeszkody. T)o rzędu przeszkód zaliczyć 
też trzeba dyskusje drugiej instancji, tj senatu. 
Jeśli dla przeciwników’ senatu potrzeba było no­
wych argumentów, to znalazły się one odrazu w 
jego zachowaniu się wobec reform  skarbowych 
Prawie wszystkie uchwały sejmu w tej mierze 
senat poddawał modyfikacjom, nie dającym sic 
niczem usprawiedliwić prócz wykazania swojej 
wyższej jakoby kompetencji. Sejm szczę­
śliwie przeszkodę tą  om ijał, bo przy różnicy po­
glądów dla swoich uchwał zyskiwał większość 
jedenaście dwudziestych głosów’. Powstawała 
w każdym razie zwłoka, narażająca skarb na 
straty. Tak np. obliczono, że spóźnienie refor 
my podatku stemplowego i spadkowego powodo 
wało codziennie ubytek 200 mil. marek.

Tymczasem sabotaż senatu trw a dalej. Wo­
bec spadku m arki rząd zmuszony był do prze 
dłużenia izbom dodatkowego prowizorjum  na
kw artał pierwszy. Podwyżka ta doprowadza wy­
datki do blisko 2 tryl jonów. Sejm oczywiście nie 
odmówił m inistrowi tej koniecznej zmiany bud 
żetu prowizorycznego, uwarunkow anej różnicą 
kursu w aluty.' Senat zmianę prow izor jum  od-

Ponieważ m arszałek senaiu, p. Trąm pezyń- 
ski, upiera się przytem przy in terpretacji, iż w. 
razie odrzucenia przez senat projektów  do praw. 
one w zupełności upadają, może się tu wywiązać 
długi i trudny do rozwiązania konflikt którego 
istotny sens do tego tylko doprowadzi, że wy­
datkow anie budżetowe będzie z konieczności nie 
legalne. Rząd bowiem musi wydatkować wbrew 
bezmyślnemu veto senatu.

Do szeregu reform  Skarbowych uchwalo­
nych już przez izby, należy jeszcze dodać nowe 
praw o dewizowe, oraz wypuszczenie bonów’ zło­
tych. Co się tyczy pierwszego, które właściwie 
było tylko przedłużeniem dawnych pełnom oc­
nictw skarbu, to doprowadziło ono do nowych 
zarządzeń, nastręczając wątpliwości co do swe­
go dodatniego skutku. W prowadzenie do obiegu 
bonów- złotych jest racjonalną reform ą z dw’óch 
punktów widzenia: zasili ono obieg, który mimo 
ilościowej inflacji jest pod względem w artośpr 
nie dostateczny, oraz wniesie do w ypłat i obro­
tów walor, oparty o złoto, co wzmocni fazy przy 
gotówawcze reform y walutowej.

St. A. KEMPNER

O dokarmianie dzieci
Dr. W ła d y s ła w  Szenajch w artykule swoim „Naj­

ważniejsze warunki rozwtoju opieki nad dziećmi" za­
znacza, że O pieka widna być faktycznie opieką 
„(nad zdrowiem", irne -zaś, jak obecnie prawie p o ­
wszednie się ćzjeje „nad chorobą" ludności. Bo, po­
wiada dalej, jakże jest dotychczas? Społeczeństwo do­
piero wtedy zazwyczaj przypomina sobje o swyin o- 
bywatehi, jeżeli zachoruje on zwłaszcza na jedną s* 
groźnych ch lor*  Zakaźnych, wtedy umieszcza go  w  
szoitaiu

Podobnie, <ub jgorZej jeszcze, dzieje s ię  z dziećmi* 
poZhawionemi należytej opieki i pomocy. Do świą- 
domości społeczeństwa nie dotarła jeszcze myśl, że 
opieka nad takiemi dziećmi jest jego obowiązkiem: 
że dZjecko ma do tej opieki prawo, zanim zachoruje, 
-i lie taka opiek* powinna być, stałą. Wszak powin  
niśmy wychować zdrowe pokolenie, bo to podstaw* 
naszej przyszłości.

Opłakane stosunki jakie .obecnie przezywamy w: 
pierwszym rzędzie wysuwają kwestje odżywiania dzież 
ci, uczęszczającyćh do szkół powszechnych miejskićh. 
Element tych dzieci Składa się przeważnie z najbied­
niejszych sfer naszego grodu. Znaczna większość dzie­
ci przychodzi dn szkoły obdarta, wynędzniała, bez 
posiłku rannego, n ie mając pewności, czy po po­
wrocie do domu Romaną kawałek cWeba. A ten chlej? 
taki drogi. Ciężka i twśarda rola dziecka.. Zaranie ż y ­
cia -skażane na głód. Pragniemy wykorzenić analfa­
betyzm, a czyż dziecko głodne, może s ię  uczyć. J8- 
dna 7 uczennic szkoły im. Mackiewicza na pytanie, 
J iy  dzisiaj co jadła, odpowiedziała z płaczem: „ma­
musin kupuje pół kg. chieba na nas sześcioro".

Chcąc choć w  CZęśći przyjść z pomoćą, zwra­
camy Się do całego społeczeństwa z gorącą prośbą o  
poparcie kwesty jaka się będZje odbywać w każdą 
nitJzielę prZed kościołami od godiz. 10 d|o 1 pp„ 
Uproszone panie zasiądą przed stolikami w nadziei, 
że przeąież społeczeństwo oceni położepie i pośpie­
szy chętnie z datkami. Protektorat przy stolikach ołk 
ję ły  panje: przy kościele św. Józefą D-rowa Bijało 
błocka, przy kościele kanoników — Dr. Hryniiewi- 
czówna, przy kościele OO. Franciszkanów — pahi
Krajewska, prZy kościele OO. Jezuitów r~ pani Krzy­
żanowska i  przy kościele SS. Nazaretanek D-rowtt 
Rożlnowiska.

Ze swojej strony jednocześnie w naszej gazecie
  na ten ce* otwieramy rubrykę Ofiar.
rzucił. Z jakich p obu d ek  i w  jakim celu? O czy- Niech każdy spełni swój obowiązek i pamięta,
w iśc ie  jedyn ie, aby w y k a za ć  sw ó j w p ły w  i p o - że najskromniejszym datkiem otrze łzę w oczku -
w agę. dziecka.

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz.
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Handel win i tow arów  kolonjalnych

W. ZIÓŁKOWSKI K flŁ iśz ,
ST^»i3"5r seiraariKic,

otrzymał duży wybór znanych ze swej dobroci likierów holenderskich firmy

LUCAS BOLS w  Amsterdamie.
%

Generalna reprezentacja: A. C z y ż e w ic z  i S -k a  w  W a r sz a w ie ,
ulica Nowogrodzka *6, tel. 17-22. 696

V t r j y  w W ^r'vr"^ v v 'w '

OGŁOSZENIE
w spraw'c

k&incoaloego p o i i a t i e  od w ę g l a .
*.V myśl umowy z dnia 21 marca 1923 r., za­

wartej między Wydziałem Sejmiku Powiatowego 
w Kaliszu a magistratem m Kalisza Wydział Sej­
miku Kaliskiego przekazał Magistratowi m. Kalisra 
wymiar i egzekucyjne ściąganie komunalnego po­
datku od węgla przywożonego do stacji Kalisz, 
adtcsowanego do odbiorców mieszkających na te ­
renie powiatu.

Wszelkie sprawy tyczące się wymiaru i ścią 
gania wspomnianego podatku od węgla przywożo­
nego do stacji Kalisz załatwiał będzie miarodajnie 
i ostatecznie Wydział podatkowy magistratu m. 
Kalisza, ul, Kościuszki «Ne 4, I p., drzwi Nr. 6.

Wpływające kwoty wspomnianego podatku 
■do Kasy Miejskiej będą w myśl powołanej na wstę­
pie umSwy rozrachowywane między miasto i po­
wiat w ustalonych terminach.

Magistrat podaje niniejsze ogłoszenie także i 
z upoważnienia Wydziału Kaliskiego Sejmiku do 
powszechnej wiadomości.

Kierownik Wydziału-Ławnik 
(-) Moreau.

Wice Prezydent miasta Kalisza 
m (-) SjE»»ł»*®S.

KRONIKA.
m i l j o n o w k a ,

•Nr. 851.753. Numer powyższy wyjęto * koła w 
.Sobotnim ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki . 
premiowej. Numer ten fsprżedar.o w Warszawie.

ZE ŚWIĄT. Uroczyste święta Wielkiej 
Nocy przeszły przy pogodzie aczkolwiek słonecz­
nej jednakże zimnej. Szczególniej wieczory, noc 
i poranki dawały się we znaki, dzięki silnym 
i mroźnym wiatrom północno-wschodnim.

Z tego powodu Kina były w oblężeniu, ze 
spacerów szczególniej zamiejskich musiano zre­
zygnować.

Obchody świąteczne rozpoczęły się. w Wiel­
ką Sobotę. Od samego rana Prezydent Koszut 
ski z radcami Sutarzewiczem iKolabińskim oh; 
ieżdżał szpitale i przytułki itd.

W południe w Tc w. Wioślarskim przy u- 
dziale kilkudziesięciu członków i pełnego zarządu 
odbyło się. „tradycyjne jajko".

Po poświęceniu „święconego" ks. prefekt 
Wałęcki kapelan Towarzystwa wypowiedział pię­
kne przemówienie okolicznościowe składając ży- 
czerla Towarzystwu na ręce prezesa Motylew- 
skiego.

Następnie wioślarze zasiedli do skromnego 
śniadania, podczas którego przemawiali: prezes 
dożywotni Radwan: orezes aktualny Motylewski, 
druh Sobolewski. Zakończył toasty druh Ko- 
rejwo pięknem przemówieniem patrjolycznem

Dr. CZAJKOWSKI prześwietlenia Roent- 
genowskie i elektroleczenie. Specjalista chorób 
wewnętrznych i nerwowych przy jmuje od godz.
9 12 i od 3—5 po p oł.

K alisz , ul Ł ódzka JO 1 p. te le fo n  19

WYJAŚNIENIE DO WZMIANKI „SEPA­
RATYZM POZNAŃSKI". W związku z powyższą 
wzmianką umieszczoną w Nr. 73-im otrzymuje­
my następujące wyjaśnienie:

„Wyznanie protestanckie, lak samo jest inne 
chrześcijańskie czci najuroczyśiej dni zgonu 
Chrystusa Pana, a więc Wielki czwartek, piątek 
i sobotę.

Co do wydania przepisu o święceniu tylko 
Wielkiego Piątku, co miało miejsce nic w Niem­
iec/. wyłącznie w Prusach Kościół protestancki 
żadnych rozporządzeń nie wydawał, tylko rząd 
pruski, czego dowodem jest, że w Saksonji, kra­
ju nawskroś protestnekim święcone te wszystkie 
trzy dni żałoby, na Śląsku zaś i w dzielnicy poz 
mińskiej, za czasów zaboru święcono tylko pią­
tek, jak o tem głosi wspomniany i czego żałować 
należy, me zapomniany dotąd okólnik Starostwa 
grodzkiego w Poznaniu.

Podając powyższe, Redakcja „Gazety Kalis­
kiej wyraża ubolewanie z powodu nieporozumie­
nia jakie nastąpiło wskutek mylnego tłomaczenia 
okólnika Starostwa.

SPROSTOWANIE.
Zamieszczone w Nr. 72 . Gazety Kai." ogło­

szenie o ofierze powinno brzmieć: „N. N. złożył 
100.000 mk. na Tow. Asnykowskie do dyspozycji 
rejenta Kraśnickiego".

- -  ZGON. W ubiegły piątek zmarła w Ka­
liszu ś. p. Paszkiewiczowi, znana niegdyś nau­
czycielka muzyki i pianistka koncertowa, prze­
żywszy lat 63.

D  PORTRETY dla klasztoru franciszkanów w
Kaliszu.

Konwent ojców franciszkanów w  Kaliszu, zwró­
cił się do lartysty malarza 5 . Andrzejewskiego o wy­
malowanie obrazów, wyobrażających podobizny stare­
go kościoła fraincitszkatnoW jvj Kaliszu,

Artysta ma wykonać portret błogosławionej Jo­
lanty, żony lets. Bolesława Pobożnego, portret udziel­
nego księcia, Bolesława Pobożnego, oraz portret Ka 
zimi erza Wji elki ego, który wybudował refektarz ba­
rokowy i otoczył Kalisz w połoWiie 14-go stulecia 
u fo rty f i k o w an eim murami.

Obrazy powyższe wykonywuje artysta podług 
wskazówek konserwatora prof. Raciborskiego.

, „GAZETA KRAWIECKA" zawiera Opisy mód, 
kroje cenniki itjp. egz. kosztuje 1000 mkp. Adres 
Gazeta krawiecka Kraków".

-  ZASTÓJ W HANDLU ZBOZEM.
W hurtowym i detalicznym handlu zbożem i mą­

ką, panuje zaistój, wywołany nadzieją wydatniejsze­
go spadku cen po świętach wielkanocnych. TranZafc- 
cje, dokonywane w tej dziedzinie handlu, s ą  prze­
szło o połowę piniejsze, niż w zeszłym roku o tej 
porze. Na sytuację powyższą wpłynęła nietylko w zglę­
dna stabilizacja kursu walut obcych, lecz nadzieja po­
ważniej ich Zniżki po świętach oraz majowy dowóz 
mąki amerykańskiej z Gdańska, która wyparła prar 
wie całkowięje *  miejscowego rynku tnąkę krajową.

-  WYSTAWA ROLNICZO - PRZEMYS£OWA 
WE WRZEŚNI.

Od kilkunastu miesięcy pokutująca myślą urządze­
nia, po blisko 30-letniej pi Zerwie, wystawy przemynlo 
wo - rolniczej zajęły wspólnie Wieepatronat Kółek 
Rolniczych na powiat wrzesiński łącznie z Towarzy­
stwem PrZemysłowem wrzesińskiem. Pjierwśze wśpóine  
posiedzenie odbyło się w ubiegłą środę, Dzień otwar­
cia i triwania wystawy c-znaczono na 2 do 9 września 
r.b. Upatrzone jest już miejsce wystawy dogodnie w  
mieście położone, obszerne, mogące pomieścić w iel­
ką ilość kiosków- i większych eksponatów. Po blisko  
dwugodzinnych rozprawach pod przewodnictwem W i- 
cepatrona Kółek Rolniczych p. Dyrektora Edw. Grab­
skiego na Bieganowie, wybrano główny Zar ąd, mia­
nowicie: IpteZesem p. Grabskiego i jego zastępcami 
pp. burmiastrtza Niestrawskiego i apt. Koniecznego 
dalej wybrano komisję gospodar Zo - dekoracyjną, zło 
żoną z przedstawicieli różnych zawodów oraz komisję 
reklamowy. Rzuconą dalszą ;myśl stworzenia oddziel­
nych komisji specjalnych poruczono uskutecznić za­
rządom Kółek Rolniczych i Towarzystwa Przemysło­
wego ido dnia 10 kwietn!ia,«a który to dzień oznaczono 
następne zebranie pełnego komitetu z komisjami. Od 
dnia 10 kwietnia rozpocznie się intensywna praca, dą­
żąca do doprowadzenia do skutku wystawy, mającej 
wykazać dorobek nasz rolniczo - przemysłowy po 4 
letniej pracy w wolnej Rzeczyspospolitej. Ciężar pra­
cy biurowej wziął na siebie p. dyrektor nowopowsta­
łej szjjoły rolniczej Fedyk z współudziałem pp. Gał­
kowskiego i AL Matuszewskiego,

BEZ DOWODOW. j ,
Lunkcjonarjusz policji zatrzymał na ulicy nieznaną 

kobietę, nigdzie nie meldowaną i nie mającą żadnych 
dowodów osobistych, która wałęsała się  po mieście. 
Jak podała nabywa się ona Magdaleną Brzaną i pocho' 
dzi z Małopolski. Wobec tego Brzanę wysłano trans­
portem do miejsca stałego pobytu.

-  KRADZIEŻE.
Józef Kljber, zamieszkały w  Tłokini Wielkiej, gm„ 

Opatówek zameldował władzom policyjnym o kradzieży 
lnu z kieszeni w  dn. 27 b.m. na Nowym Rynku port­
felu, iw; którym znajdowało się 107.000 mk, "gotówką i  
różne dokumenty.

Wiktorji RarcZak, zamieszkałej przy ul. Widok N r, 
1 Skradziono z piwnicy kartofle wartości 5.000 mk,*.

Janinie Lewińskiej, zamieszkałej przy UL Cmen­
tarnej Nr. 3 skradziono sztukę płótna i fartuch war­
tości 75.000. Sprawca kradzieży został schwytany. Q - 
kaZał Się nim ;Jan Frontczak, zamieszkały przy uL 
Podgórze Nr. 18, od którego skradzione rzeczy ode­
brano i oddano praw ej właścicielce, Frontczaka zaśt 
odesłano do dyspozycji Sądu Pokoju.

tfeatr to JCalisiu.
Prawdziwą niespodziankę sprawił Kalisza 

nom Teatr, który od wczoraj bawi w naszein mie 
ście. Oto czy skutkiem mało amerykańskiej re­
klamy , czy leż skutkiem zbyt sceptycznego zapa­
trywania się naszych obywateli na przyjezdne 
Teatry publiczność niezbyt szczelnie zapełniła 
salę teatralną. Tym jednakże miłośnikom tea­
tru, którzy wczoraj przybyli na przedstawienie 
sympatyczny zespół artystów zgotował wesołą 
z a b a w ę  zmuszając rozbawioną publiczność do; 
bezustannego śmiechu. Odegrano zabawną, i  
pełną bumom, farsę amerykańską w 3 aktach 
M. Maggo p. t. „Złodziej dzieci". Wesołą lą far­
sę zagrano wprost znakomicie, na pierwszy plan 
wybiła się swą przekomiczną grą młodziutka 
sympatyczna artystka p. J. Kowalikówna w roi* 
zaimprowizowanej matki troga bliźniąt. Dotrzy­
mywali jiej miejsca p. T. Olderowicz wybitnie 
utalentowany artysta w roli szczęśliwego ojca, p. 
Galewski jako mimowolny złodziej dzieci, p. O- 
lańska zwarjowana matką, p. Milczewski komie* 
ny amerykański policjant oraz pp. Kawecka, O- 
laszowa i Olasz. Publiczność raz po faz wybu­
chając huraganem śmiechu darzyła znakomitą, 
grą artystów niemilknącemi oklaskami.

Dziś we wtorek odegrana będzie świetna far 
sa w 3 aktach przez Desvalliers pt. „Pożycz mi 
swej żony"* Jako się dowiadujemy publiczność 
tłumnie pospieszy dziś do Teatru. Znaczna część 
biletów została już wykupiona, aby uniknąć tło­
ku przy kasie radzimy wcześniej zaopatrzyć się 
w bilety w cukierni p. Mayera.

W ostatniej chwili komunikuje nam dyrek­
cja Teatru, że ulegając życzeniu coraz liczniej 
zwracającej się o to publiczności powtórzy świc 
tną farsę amerykańską „Złodziej dzieci" jutro 
w środę dn. 4 bm.

Bilety należy już dzisiaj zamawiać w cukier­
ni p. Mayera, gdyż jutro napewno ich zabraknie,

Początek'przedstawień o godz. 8 V2 w.

poleca:

stare wina węgierskie i francuskie, wódki, likiery i koniaki różnych 
fabryk, słodycze, pomarańcze wyborowe i towary kolonjalne.
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-  APEL DO O FIG. REZ. WOJSK POLSK.
W spólna i wytężona praca w czasie wojny 

dla wywalczenia i wytyczenia granic naszej Oj­
czyzny, z chwilą demobilizacji i przeniesienia w 
„tan rezerwy nie jest ukończona. Do niedawna 
stanowiliśm y rau r zewnętrzny dając możność 
społeczeństw u form owaniu się na wewnątrz.

Dziś, gdy zewnętrzne nasze granice w zna­
czeniu politycznem są gw arantowane do pew­
nego stopnia traktatam i i umowami w znaczeniu 
międzynarodoweni, gdzie już na razie nie zacho­
dzi potrzeba utrzym ywania arm ji w pojęciu sło­
wa ,.wojna“, znaleźliśmy się z powrotem  wśród 
społeczności cywilnej.

Kie czas nam dzisiaj spoczywać.
Musimy trud zaczęty w czasie wojny kon­

tynuow ać nadal innymi tylko sposobami, inne- 
tn i drogam i. Jak  w arm ji i w innych dużych i 
ważnych przedsięwzięciach jednostki niezorga- 
nizowane nie dokonują cudu organizacji,^ lak i 
m y musimy się zorganizować dla celów’ i dobra 
państwowości polskiej.

U trwalenie zdrowTego bytu państwowego j 
p raca w tym kierunku jest naszem hasłem  i za­
wołaniem. Chcemy i będziemy do tego dążyć 
wspólnym silnym prądem , ażeby częściowo ko­

rzyści naszej pracy i krew kolegów oficerów i 
żołnierzy, przelana w sprawie Ojczyzny, służy­
ła dla dobrej i słusznej sprawy Ojczyzny.

Chcemy pomóc arm ji zawodowej przez siwo 
rżenie zdrowego i podatnego gruntu dla jej ope­
racji na wypadek wojny. Chcemy sami uzu­
pełniać swoje wiadomości w naukach walki, a- 
żeby wr chwili gdy nas rozkaz powoła do szere­
gów'. być przygotowanymi do spełnienia tych o- 
bowiązków, jakich będzie żądało od nas społe­
czeństwo i karj. Chcemy, byt nasz m aterjalny 
poprawić, który z powodu ofiarnej służby dla 
Ojczyzny został nadsząrpany, a w' wielu wypad­
kach zupełnie zrujnowany.

Chcemy kolegom i towarzyszom broni dać 
pracę i możność egzystencji.

Istniejący już od roku Związek Oficerów 
Rezerwy W ojewództwa Łódzkiego przystępuje 
własnem zorganizowaniu się do zorganizowania 
całego Województwa w formie tworzenia Kół 
miejscowych, związania ich w organizację Woje­
wódzką. a następnie w organizację centralną w 
W arszawie, jako organ dla catej Rzeczypospoli­
tej. Koledzy 1 wszędzie gdzie istnieje możność 
utworzenia podobnego koła zbierajcie się, żą­
dajcie inform acji od Związku Wojewódzkiego,

który na każde żądanie kolegów wyśle swojego 
delegata dla ukonstytuowania Koła.

'Adres nasz; Związek Oficerów Rezerwy 
Województwa Łódzkiego, Łódź—Aleje Kościusz­
ki Nr. i. (Kasyno Garnizonowe).

— ZŁOTE BONY SKARBOWE.
Pierwsza serja 6-mieSjięcznych złotych bonów 

skarbowych wypuszczona będzie 1 kwietnia, bony tej 
Serji spłacane więc będą 1 -go października. Procenty 
od bonów będą wypłacane z gjóry przez potrącenie c«  
sumy imiennej bonów* a w ięc Za 10 Złotowy bon,, na­
byty np. I-go kwietnia r.b. nabywca płacić będZie 
nie 10 dofych. lecz mniej o ftylje, iile wynosi 6 proc.kw 
Stosunku 6 miesięcy, cZylj o złotych 70 groszy.

Bony będzie narabie sprzedawać Polska Krajowa - 
Kasa Pożyczkowa wraz z Oddziaiąmi, oraz Pjoe/tow* 
Kasa Oszczędności i jej Oddziały po kursie, ogłasza­
nym prżez Ministra Skarbu w Monitorze Polskim.

W terminie płatności bony będą spłacane w mar­
kach polskich podług /przeciętnego kursu franka - 
szwajcarskiego na giełdach krajowych między 12 a 
27 września, pczyczem przyjmuje się że złoty równy 
jest frankowi szwajcarskiemu.

Przed terminem złote bony będą przyjmowane 
prży uiszczaniu podatków.

N ą i t 8 i i S 7 y m  

t ł u s z c z e m  
h  d a l n \  m

zawierającym 100 procent 
tłuszczu jest

Kuneroi
Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK, 

Warszawa, Niecała 8.

1

światowej sławy płatki owsiane.
Naśladowane

le c z

i__

n ied o ró w n a n e
d o d a ją  c h o ry m

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  h u r t o w e  Sp . Akc.
LAMBERT & KRZYSIAK, WARSZAWA Niecała 8>

Z g in ę ła  8-mio miesięczna

wilczVca
ze znaczkiem Nr. 44.

Ktoby wiedział o pobycie jej 
proszony jest o zawiadomienie 
p. Jarnuszkiewicza, Wrocław­
ska 35 III piętro lub G, Weis- 
renburga plac Konstytucji 1, 
róg Parkowej za wynagrodze­

niem. 766

Do drukarn i
.GAZETY KALISKIEJ"

potnebni chłopcy
n a  posyłki i p raktykę. 768

Jest do sprzedania

b r y c z k a
jesionowa nowa.

Wiadomość ul. Stawiszyńska 
Nr. 21 Józef Popiołek. 770

Zgi ął zegarek %
ze srebrną dewizką na koper­
tach z jednej stronie twarze 
lwów r.a drugiej twarze wilków. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odniesienie do policji.7c2

Zjztoął d o ió i  osobisty
wydany przez Magistrat mias­
ta  Kalisza na imię Łajba Nus- 

bauma. 767

Suptrfosfat 18
Ból potasową 30/331 Stassfurtską,

Kajnit 14/15% Stassfurtski,

W Ę G I E L  przemysłowy i opałowy
(stale większe transporty w drodze)

Cement, Wapno,
P O L E C A

Towarzystwo Handlowe

„Pa li w o
Sp. * orjr. odp.

ALEJA JÓZEFINY 9 (Gmach Banku Ziemi
Kaliskiej). 661

w

f l h o r o b y  i o ł ą d k a ,  k?»
** » .e k , nerek, obstruk­

c j e ,  h e m e r o j d y  i t  p .
r dynamie le~7ą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

D r. B a u e r a  — oryginalne z 
marką „Kogui* Spr/.edaią 
a p t.ki i składy apteczne- 1922

TANIEJ JAS WSZĘDZIE!!

RESZTA! MANUFAKTURY.
Co tydzień świeży transport.

UL. ŁAZIENNA Ms 13, w  m ie s z k a n iu  p r y w a tn y m .  
TAMŻE CUKRY WARSZAWSKIE.

N a jt fń sz e  źród ło .
W pierwszych dniach kwietnia r. b. zostaje otwartą 

A r ty s ty c z n a  P r a c o w n ia  O b ra z ó w  S z tu k i  i r e ­
p r o d u k c j i  o r a z  o p r a w a  p o r t r e t ó w  i t. p. 752
■u P l / ^ n  1 \  l -  / “N Kalisz, ulica Wrocław-A. LlLnnfeU

\wmmm

Zginęły dwa weksle
po 100 000 mk.;
jeden płatny 8/IV 1923 r. pod­
pisany przez K. M. Erlicha na 
zlecenie J. H. Combera, drugi 
płatny 25/1V 1923 r. podpisany 
przez M. Heńczyńskiego i H. 
Sztaina na zlecenie Jakóba 
Sztaina. Zaznacza się, że w ob­
cych rękach są bez wartości. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odniesienie: Nowa 12. 
Kwiatkowski. 748

i wszelkie inne materjały dla pokrycia dachów i bu- 
dowlane, dostarczy punktualnie z własnej składnicy 

po bezkonkurencyjnych cenach

Franciszek  Guttm an, TCZEW,
K o ś c iu s z k i  22 , T e l. 120 A 75. 743

Redaktor AL RADWAN” •Wydawca “Gazeta K aliska ' SpółT z ogr. odp. Druk “ „Gazety Kaliskiej** Aleja Józefiny" Y .‘


